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Kraków 9 kwietnia.

Przypom niawszy zdanie nasze o sprawie cło- 
wej toczącej się obenie w  Austryi, podaliśmy 
wczoraj pierwszą część artykułu Scliuselki p. n. 
„Kwestya cłow a i polityka11; dzisiaj zam ieszczam y
jego  dokończenie.

Nie mogąż przecie pojąć panow ie przemysłowcy, że 
klęska na którą się skarżą, nie pochodzi ze zm niejsze
nia c e ł , ale z ogólnej zew nętrznej i wewnętrznej po
lityki, że reform a cłowa tylko dlatego się nie wiedzie, 
a dla wielu zgubną się s ta je , że ogólne w ewnętrzne 
i zew netrzne stosunki polityczne, są bardzo niekorzy
stne. Austrya nietylko otoczoną je s t zewsząd nieprzy
jaznemu lub nieprzychylnemu sąsiadami, ale w położe
niu wewnątrz ta k ie m , że potężne ludy niek tóre pod 
jej berłem , opozycyą przeciw polityce centralistycznej 
i na pole przem ysłu przenoszą. Przem ysłowcy nasi u -  
trzymują c iąg le , że zm niejszenie ceł je s t przyczyną 
stagnacyi w interesach. T rudno im wszakże dowieść 
tego. Co do nas, moglibyśmy im wyliczyć cały szereg 
p rzedsięb iorstw , które nietylko uległy stagnacyi, ale 
zupełnie ustały, z przyczyny, sporu rządowego z W ę
grami. Czemuż za usunięciem  tego sporu nie podnio
są g łosu patryotyczni przemysłowcy nasi?  N iepodobna 
także, aby byli ślepymi na to, że niedokonanie i n ie
pew ność w ewnętrznej organizacyi z jednej, liczne n ie
bezpieczeństwa zew nętrzne z drugiej strony, kredyt i 
znaczenie Austryi osłabiają, a przez to i przem ysłowi 
szkodzą. Nie przeoczają zapewne także przemysłowcy 
n a s i , że wobec finansów p aństw a , które pomimo do
chodów z wielu i ciężkich podatków , potrzebują r e 
gularnie nieregularnych i nadzwyczajnych operacyj k re
dytow ych, i w najrozmaitszy sposób przeważną część 
kapitału państwa pochłaniają, że w obec takich finan
sów gospodarstw o narodow e kw itnąć, przem ysł pod
nieść się nie m o że , dlatego właśnie , że mu brak o -  
wego *nervus rem m » —  pieniędzy. W  ten to sposób 
przyszło do tego, że podczas gdy za g ran icą, z którą 
mamy współzawodniczyć, pięć procentów  są wielkim 
procentem , u nas, w bogatej i ubłogosław ionej Austryi, 
ludzie przem ysłu albo wcale pieniędzy dostać nie m o
gą, albo też za straszną, m orderczą lichwą. Z słuszno
ścią zatem skarżą się przem ysłowcy na nędzę naszych 
pieniężnych i kredytowych stosunków, ale niesłuszność 
mają, gdy mówią: dla tych złych stosunków  niem oże- 
bną jes t reform a cłowa. Powinni powiedzieć racze j: 
Stwórzcie trafną i rozsądną polityką naturalne i ko
rzystne stosunki, a zniesiemy łatwo reform ę. Do tego 
potrzebaby naturalnie także , aby się jak  do tąd , rząd , 
zakłady kredytowe i całe społeczeństwo nie znajdo
wało w niewoli u koteryi plutokratów ', którzy we 
Wszystkich warstwach społeczeństwa posiadają swoich 
ajentów i w yręczycieli, a z systematycznością dobrej 
organizacyi, błędy rządu i nieszczęścia kraju bez wsty

du i sum ienia wyzyskują. W  A ustry i, która posiada 
kodeks karny na lichwiarzy, istnieje tak straszna li
chwa, jak w żadnym kraju na świecie. Lichwa pozera 
szpik naszego życia przem ysłow ego i zatruwa charak
ter i usposobienie ludności. Czemuż to i o tern milczą 
opozycjoniści przem ysłow i? Czyż nie powinni oni tak
że u zn ać , że przem ysł może tylko prowadzić sztuczne, 
cieplarniane życie pozoru, jeżeli korzeń i źródło wszel
kiej eko n o m ii, gospodarstw o wiejskie zaniedbanem  i 
na pastw ę oddanem  będzie. A w Austryi w łaśnie, któ
ra jes t przeważnie rolniczćm państw em , zachodzi ten 
wypadek na bezprzykładne rozm iary. Dlatego to Au
strya w obec wszelkich darów natury, jes t biedną. Ale 
przem ysłowcy myślą tylko o sobie, dla siebie tylko 
żądają zakładów kredytowymi, ceł, zakazów, ośmielań, 
odznaczeń i pomocy wszelkiego rodzaju. Tymczasem 
plutokraci trudnią się grą  giełdow ą i obawiają się 
pieniądze swoje powierzyć i matce ziemi, aby zarobić 
na expiacve dla swoich spekulacyj.

Niewdajemy się w  szczegółowy rozbiór tego stanu 
rzeczy, pewiedzieliśmy i tak tyle, że to niejednem u 
czytelnikowi przyjem nem  nie będzie. A przecież pełni 
jesteśm y szczerych sympatyj dla przem ysłu n aszeg o : 
nie możemy tylko wtórzyć trąbieniu na gwałt nadw or
nych jego dzienników. Nie omieszkamy wszakże scha
rakteryzować niebaw em  ową koteryę ssących krew  li
chwiarzy, bo miara ich grzechów przepełniła się juz, 
zaiste! Dzisiaj chcieliśmy tylko publiczności wskazać, 
jak ma kwestyę cłowa z polityką połączyć, w jakim 
kierunku ma występować z opozycyą, aby in teres w ła
sny połączyć z interesam i ogółu, z szczęściem i hono
rem Austryi.

KORESPONDENCYA WIEKU.

W arszaw a 4 kwietnia.
P  Usiłowania władzj rosyjskich w celu w ynarada

wiania Kongresów ki mnożą się z dniem każdym. No
wi dygnitarze moskiewscy usiłują przeprowadzić język 
rosyjski we wszystkich gałęziach administracyi kraju, 
który go wcale nie rozum ie. Liczba urzędników  cy
wilnych z głębi Hosyi przybyłych zwiększa się codzien
nie. Już dawniej bióra je n e ra ł-p o licm a js tra  utworzył 
Trepów  praw ie wyłącznie z Moskali; teraz do komitetu 
dla spraw w łościańskich i do komisyi likwidacyjnej 
przybyło wielu Moskali do W arszaw y; kniaź Czerkaski 
przywiózł ich także dosyć, by ich w prowadzić do ko
misyi spraw wewnętrznych. W szystko są to ludzie 
mało ukształceni, nieznający języka, stosunków  i zwy
czajów k ra ju , w którym mają rządzić a odznaczający 
się tylko nienawiścią do niego i chęcią zbogacenia się 
na urzędzie. Pogłoskę o zamiarze założenia tu dzien
nika w języku rosyjskim potwierdza Inw alid , mówiąc, 
że czuć się daje brak dziennika rosyjskiego w mieście 
wyłącznie polskiem  i że mowa jes t o żałozeniu tako
wego. Jest już zaś otwartą szkoła wyłącznie moskiew

ska, której cele jaw ne. Słowem , system rozwijany przez 
Murawiewa i Anenkowa na L itw ie, W ołyniu, Podolu i 
Ukrainie, zastósowywany je s t do Kongresówki; lecz już 
to kilkakrotnie czyniono za cesarza Mikołaja, z tą  tyl
ko różn icą, że teraz chcą mu w część dodać barwę 
pseudo-liberalną. 0  środkach rozwijania tego system u 
przez Murawiewa na Litwie a między innem i o gw ał- 
tow nem  naw racaniu na praw osławie , przychodzą tu 
straszne wieści. Naprzykład, że w powiecie płuźańskim 
kozacy spędzają gw ałtem  do cerkiew  rodziny drobnej 
szlachty zaściankow ej, a popi zapisują ich nazwiska w 
spisy p raw osław nych , i jeśliby już potem  dostrzeżono 
którego z zapisanych, iż wyznaje katolicyzm, który był 
wiarą jego ojców i je s t do dzisiaj jego  religią, karne usta
wy rosyjskie jużby go ukarały Sybirem.

Deportacya z naszego miasta trwa c iąg le : w dniu 
24  marca wywieziono stąd trzysta kilkadziesiąt osób 
koleją petersburską w głąb R osyi, a stam tąd może 
część na Sybir. Między więźniami było wielu obywateli 
z prowincyi, m ianowicie z Sandom ierskiego, Radom skie
go i K aliskiego, a także wielu Galicyan. W  bieżącym 
tygodniu wywieziono rów nież znaczny transport jeńców , 
lecz nie wiem z ilu osób się składał. Policya m oskiew 
ska tak tutaj jak i na prowincyi wyszukuje wszelkich 
pozorów do nakładania kar pieniężnych: Dziennik Po
wszechny w każdym num erze ogłasza te strofy p ienię
żne, chociaż ledwo setną część strofów ogłaszają. Pod
niesiono także kary za opóźnione w noszenie podatków, 
a kary za opóźnione wniesienie kontrybucyi wynoszą 
jej połowę. W szystko to dąży do jednego  ce lu , do 
wyniszczenia kraju. Co dzień mamy nowe rozporządze
nia policyjne, utrudniające wszelkie stosunki ludzkie: 
świeżo oberpolicm ajster zakazał zaprowadzania nowych 
omnibusów z pow odu, że tam ują przejazd na ulicach. 
Ogłoszono także nową organizacyę żandarm ery i, która 
ją  znacznie rozwija.

W ypraw a Polaków do Danii r. 1658

(Ciąg dalszy.)

„Tam kiedyśm y wychodzili, m ówi Pasek, by
ło  inedytacyi bardzo w iele i różnych w ludziach 
w ojskow ych. Alterowało to niejednego, że to iść  
za m orze, iść  tam, gdzie noga polska nigdy n ie- 
postała.... Jaki taki, gdyśm y wyjechali po za Mię
dzyrzecz, a z pagórka widać było jeszcze gra
nicę polską, pom yśli! so b ie : Miła o jczyzn o! czy 
cię leź już w ięcej oglądać będę? Obejmowała 
jakaś tęskność zrazu, póki blisko domu, ale sko- 
rośmy się za Odrę przeprawili, jak ręką odjął."

Przez Brandeburgią, przeszedłszy Odrę pod Ko
strzynem , zbliżali się nasi w aleczni do Meklen- 
burga, którego książę, : arol im ieniem, niestawia- 
jąc oporu, spom inał w przyjaznej z Czarnieckim  
rozm owie czasy, gdy jako jenerał szwedzki pod Ja
nem  Adolfem ks. Badeńskim  n ieszczęśliw ie się 
pod W arką z Polakami potykał. Z R ostoku po
m aszerował Czarniecki do Kiel, ztamtąd do Szles- 
wiku, utrzymując ciągle straż przednią kurfirszta

L o n d y n  6 kwietnia.
(y) Rezygnacya p. Stansfielda z lordostw a admiralicyi 

pozwoli jeszcze jakiś czas Palm orstonowi utrzymać się 
przy władzy. Torysowie którym przez to pomieszały się 
szyki, szukają nowej sposobności do wystąpienia prze
ciw osłabionem u ministeryum palm erstonow skiem u. P a r-  
tya irlandzka niezadowolniona z polityki rządu w spra
wie polskiej, popierać będzie Torysów w lej nadziei, 
że panow ie Derby i d lsraeli w tej kwestyi odpow ied
nio do ich życzeń postępow ać będą. Dzienniki to ry - 
swoskie przepełnione są skargam i i zarzutami prze
ciwko Stansfieldowi. W edług nich nietylko wiedział on 
o wszystkich zamachach na życie c e sa rza , ale nawet 
w spierał je  radą i pieniędzm i.—  Posiedzenia Izby niższej 
angielskiego parlam entu rozpoczęły się po świętach 4go 
t. m. Zaraz na wstępie p. Osborn zainterpelow ał pierw 
szego m inistra o stan k o n fe re n c ji, stawiając te trzy 
pvtania: 1) czy wszystkie państwa podpisane na trak 
tacie londyńskim zezwoliły na konfereneye; 2) czy przy-

i M ontekukulego. Szwedzi, trzymając Kopenhagę 
w oblężeniu, nie m ogli bronić Jntlandyi, n iew iel
kie posiadając siły; po m ałych utarczkach z Czar
n ieckim , w yssaw szy kraj należycie, aby sprzy
m ierzeni jeść  co nie mieli, skoncentrowali siły 
sw oje w  Fryderycyi, w fortecach Sonderburg i 
Norburg na w yspie A lse n , flotą zaś pilnowali 
m ałego Bełtu. Zima była za pasem: Czarnieczczyki 
n a s i, zm ocnieni oddziałem, który przyprowadził 
pan Piotr Opaliński, w ojew oda podlaski, znako
mity partyzant, w sław iony kilkakrotnem i napady 
na Brandeburgią i w zięciem  w  półapkę szw edz
kiego jenerała W rzeszczow ica , sław nego zbójcy 
i gw ałtow n ik a: Czarnieczczycy m ów ię rozkwate
rowali się sw obodnie dokoła Fryderycyi. I tak 
głów na kwatera pana w ojew ody ruskiego była 
w H ad ersleven , pułki jego stały w  Apenrade, 
Horsens i Holdrup (Kolbryk u. p. Paska), załoga 
niew ielka trzymała w  m ocy K oldyngę, p. Piotr 
Opaliński miał na północ w ysunięte stanow isko  
w Aarhusen.

W  ow ych to kwaterach, towarzystwo p. w o

jew od y  ruskiego, miało czas zapoznać się z k ra 
je m , poznać jego obyczaje i zaprzyjaźnić się z 
Duńczykami. Bardzo „ciekawym " do tego był p. 
Pasek, mający niespolity dar na opisyw acza da
lekich krajów, bo obok prawdziwych ry só w , u- 
miał poczciw iec skłam ać od czasu do czasu, ale 
gładko i szykow nie. Ile się zdaje, pisał pan Pa
sek pamiętniki sw oje jednym  ciągiem , jako spo
kojny domator za czasów  Jana III, czytał je 
m oże sąsiadom  przy w in ie , cóż d ziw n ego, że 
czasem  sam  uwierzył w  t o , co tak jenialnie 
dołożył? Opisy jego przypominają nam pana 
M ielikowskiego uwagi wśród podróży włoskiej 
czy n io n e , w  której mu się pontyńskie b ło ta , 
przypominające Pińszczyznę , najbardziej podo
bały. „Chfeba tam siła , powiada pan Pasek, 
wińsko złe, ale zaś petercym ent i m iody dobre; 

jeleni, zajęcy, sarn nad zamiar, bo niekażdem u  
w olno szczwać. Z tej racyej zwierza w szelkiego  
w ielka tam jest obfitość, kuropatw zaś nie masz 
z tej racyej, że to jest głupie, przelęknąwszy  
sie  lada czego, to wpadną w  morze i utoną (!)
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chylił się do nieb Związek niemiecki; ? )  ejzy zgodzo
no sie ha' podstaw ę jaką przy układach i na zawieszenie 
broni. Palm erston  odpow iedział: Mocarstwa podpisane 
na traktacie, konfereneye przyjęły; Związek niem iecki 
nie odpow iedział jeszcze; podstawą konferencyi będzie 
usiłow anie przyw rócenia p o k o ju ; na zawieszenie broni 
nie zgodzono się. W  ten sposób skreślona w obec Iz
by podstawa układów nie bardzo zbudowała rep rezen 
tantów gm in, którzy ją  tez przyjęli głośnym  śm iechem . 
Potem  Stansfield ośw iadczył, iż złożył swoją posadę, 
aby oszczędzić trudności rządowi, i zapew nić sobie ca>- 
łą  sw obodę w obronie przeciwko pociskom  nieprzyja
ciół, nie potrzebując się zasłaniać powagą rządu. Przy- 
czem skreślił wszystkie sw oje stosunki jakie miał z Maz- 
ziaim  i innem i wygnańcami włoskiemi, protestując w 
im ieniu sw ego honoru  i swojej rodziny przeciwko w spó ł- 
ce w niegodziwych i karygodnych zamachach. Lord 
Palm erston oddał wielkie pochwały talentow i i nieska
zitelności charakteru  Stansfielda a zarzuty jem u czy
nione nazwał oszczerstwem . Szlachetny mój przyjaciel 
(Stansfield), są dalsze słowa lorda priora, taką sam ą p rzy - 
w ięzuje wagę do osobistego bezpieczeństwa cesarza 
Napoleona, jak którykolwiek bądź inny członek tej izby; 
czuje on zarówno z nami wszystkiemi, jak wielki ten 
m onarcha okazał się w niejednej sprawie prawdziwym 
przyjacielem i w iernym  sprzym ierzeńcem  A nglii; wie 
on tak  dobrze jak i my, że życie cesarza i pow odze
nie jego  dynastyi nietylko dla narodu przywiązanego 
do jego  osoby, którym rządzi, ale dla dobra całej E u
ropy niezbędną je s t koniecznością. Koniec tej mowy 
przyjęty został hucznem i oklaskami. Oklaski te byty  
szczere; jakkolwiek są wielkie uprzedzenia do Francyi, 
przym ierze z nią stało się potrzebą dla angielskiego 
narodu. Sprawy, jakich Francya broni, m ają sympatyę 
Anglii; pochlebia to je j dum ie narodow ej, że Napoleon 
nic bez niej stanowczego zrobić nie może, ale żaden 
m inister nie utrzymałby się przy te c e , gdyby chciał 
w prost przeciw ną Francyi politykę inaugurow ać, k tó -  
raby prowadziła do zerwania sąsiedzkich stosunków.

Książę Newcastle złożony ciężką ckorobą odsunął 
się z m inisterstw a o sad , m iejsce jego  zajął p. C ard - 
wel dotychczasowy kanclerz dla księstwa Lancaster, po
sadę zaś jego  objął hr. C larendon były w icekról Ir- 
łandyi i m inister spraw zagranicznych. Ministeryalnp 
dzienniki Morning Poste i Globe bardzo są tem i nom i- 
nacyam i zadowolnione i mniemają, że stanowisko obec
nego m inisteryum  znacznie się przez to polepszyło.

Garibaldi 3  b. m. przybył do Southam pton. Nim jesz
cze opuścił okręt „R ipon" odwiedzili go ks. S u th er
land, członek parlam entu pan Seely, deputaoya za
mieszkałych w Anglii W łochów  i kilku członków 
rady miejskiej z Southam pton. Garibaldi m iał na so 
bie m undur włoskiej leg ii, który zawsze nosi i p ra 
wie na wszystkich portretach  w nim je s t malowany. 
Nim opuścił pokład okrętu, w sunął do rąk jednem u 
z swoich współziomków p. N igrelti następujący bile
cik napisany ołów kiem : „Kochani przyjaciele nie czyń
cie żądnych dem onstracyj, przedew szystkiem  n iedopu
szczanie zbiegowiska." Niezliczona masa ludu zebrała 
się w porcie, która go przyjęła z ogrom nym  zapałem. 
Garibaldi odpowiedział na okrzyki, kłaniając się na o -  
koło kaszkietem . Burmistrz (major) wiasta p. Brintow 
ofiarował mu gościnność w swoim domu, którą jen e 
ra ł przyjął ściskając go serdecznie za rękę. W  otw ar
tym powozie udał się do niego, a na ulicach lud witał 
go hucznem i oklaskami, z okien domów powiewały cho
rągwie włoskie. Przed przybyciem do Sutham pton, pasa
żerowie okrętu Ripon wyprawili dla niego ucztę, na której 
przy toaście wzniesionym za jego  zdrowie, powiedział: 
Uważam Anglią jako przytułek i schronienie dla wol

ności, wszystkie uciem iężone narody Europy z nadzie
ją  obracają swój wzrok ku niej (?). Nazajutrz 4 t. m. 
bito w Southam pton! we wszystkie dzwony, na domach 
powiewały chorągw ie w kolorach angielsko-w łoskieh. 
Odwiedzających oyło tyle, że obszerny dom burm istrza 
pom ieścić ich nie mógł. 0  dw unastej wyjechał Gari
baldi na zwiedzenie miasta i okolic. Przeszło 100  po
wozów towarzyszyło mu, z muzyką na czele. Przedtem  
jeszcze przedstaw iono m u rację miejską. W  ratuszu 
doręczono mu adres, w którym mieszkańcy objawiają 
swoją radość z jego przybycia. Jenera ł odpowiedział 
w tych słow ach : „Nie po raz pierwszy jestem  obow ią
zany wyrazić panom  m oje podziękowanie; bez waszej 
sympatyi arm ia południow a nie zdołałaby nigdy byłą 
zwyciężyć. Na twoje ręce p. burm istrzu składam p o 
dzięki całej Anglii." W śród strzałów  arm atnich odpły
nął na wyspę W ight w ieczorem . W  Londynie zabawi 
dni 8. Książe S uthertand ofiarował mu mieszkanie 
w swoim pałacu na Straffordhouse.

Wiedeń 8 kwietnia. Po feryach w ielkanocnych roz
poczęły 3 0  marca wszystkie praw ie s e j m y  k r a j o w e ,  
oprócz zam kniętego już salzburgskiego, dalsze swoje 
czynności. Podam y w streszczeniu w iadom ość o rezul
tatach ich posiedzeń i obrad.

Sejm  c z e s k i  w Pradze na posiedzeniu swem 50go 
m arca uwiadomionym został ze strony rządu, że JCA. 
Mość raczył przyjąć do wiadomości rozprawy sejmu 
czeskiego na sesyi r. 18G3. Uczniów szkoły agrono
m icznej rząd obiecał uw zględniać przy poborze w oj
skowym. P ro jek t sejmowy do ustawy porządkującej 
stósunki religijne starozakonnych w gminach, odesłany 
został do osobnej komisyi. P rzedm iot ten dał powód 
do rozpraw. Naczelnik nam iestnictwa uczynił uwagę, 
że rzecz ta nie należy do kom petencyi sejm u. W nio
skodaw ca poseł Kub odw ołał się na §. 18 ordynacyi 
se jm o w ej, podług którego rozporządzenia w sprawach 
szkoły i kościoła, należą do zakresu działania sejmów. 
Kardynał Szw arcenberg  i ksiądz R otter oświadczyli, że 
w rozprawach nad przedm iotem  tym, udziału brać me 
będą. Pan  Matouszowski podniósł zasadę autonomii, po 
dług której każden kościół sam w io n ie  swojem pow i
nien  się zająć pdrządkow aniem  stosunków  kościelnych. 
Ostatnim przedm iotem  porządku dziennego była spra
wa czeskiego funduszu dom estykalnego. Funduszow i 
tem u cesarzowa Marya Teresa dla opędzenia potrzeb 
krajowych zapewniła coroczny a e q u  i v a 1 e n t z taks 
płaconych od bydła. Aequivalent ten wypłacany bywał 
funduszowi dom estykalnem u corocznie w sum ie 6 4 ,414  
złr. w. a. Dopiero tego  roku pan  m inister P lener re 
skryptem  z dnia 18 lutego rozporządził, aby aequiva
len t ten funduszowi dom estykalnem u więcej w ypłaea- 
canym nie był. Jako pow ód podał p. m inister, że stó
sunki konstytucyjne W  państwie austryackiem  zmieniły 
się dzisiaj i ze nie ma praw nego pow odu, aby dla p o 
trzeb jednego  kraju obciążać skarb państwa. Sprawa 
ta, która podobną je s t do sprawy a e q u i v a l e n t  ó w ,  
którą się zajm ował sejm  styryjski w G racu , a o któ— 
rejśmy swego czasu donieśli, niezawodnie będzie jesz
cze pow odem  do żywych rozpraw , gdyż sejm  bronić 
będzie praw sejm u krajowego przeciwko reskryptowi 
p. m inistra skarbu. Tak w Gracu jak i w Pradze cho
dzi w zasadzie a  t o , że p- m inister skarbu w drodze 
adm inistracyjnej, prostem  rozporządzeniem  znieść chce 
usankcyonow aną przez akt cesarski ustawę.

Tenże sejm  czeski na posiedzeniu 1 t. m. zajmował 
się ustawą gminną. W  łonie komisyi mającej zdać 
spraw ę o projekcie rządowym, nie przyszło do zgody.

Punktem  spornym było stanowisko większych właści
cieli ziemskich w gminie. Mniejszość komisyi, na któ
rej czele hr. M artinie, żądała wyjęcia większych w ła
ścicieli ziem skich z pod władzy gm innej i przydziele
nia im samym pew nego sam odzielnego zakresu dzia
łania. W iększość sprzeciw iała się tem u i żądała zupeł
nego rów noupraw nienia w gminie. Imieniem m niejszo
ści zdał sprawę przed sejm em  hr. Clam Martinie, im ie
niem większości Dr. Brauner. Tenże w niósł, aby nad 
wnioskiem mniejszości przejść do porządku dziennego. 
Rozprawy były nader ożywione. Za w yłączeniem  w ięk
szych właścicieli ziemskich z gminy, przemawiali oprócz 
hr. plam  Martinica, także hr. Leo T h u n , książę Karol 
A uersperg i lir. Albert Nostiz. Przy glosow aniu w pio - 
sek B raunera przyjętym został 127 glosam i przeciw  
70. Na następnem  posiedzeniu tegoż sejm u dnia 2go 
b. m. przyjęte zostały: ustawa gm inna i ordyuacya wy
borcza gm inna wraz z ustawam i obwieszczającemu j e , 
•podług projektów  rządowych.—  W  dniu 5 t. m. zaj
mował się sejm  ,cz£§ki ięjjpi patągrafam i ustawy uchw a
lonej przez siebie na przeszłorocznej sesyi o rep re
zentacjo powiatowej, k tóre  nie otrzymały zatwierdzenia 
rządu. Hr. B elcred i, R ieger, S ch ro ll, Pankratz i Sadil 
przemawiali za osnow ą paragrafu projektu rządow ego, 
stanowiącego, że sejmowe okręgi wyborcze mają słu 
żyć za obręb reprezentacyi powiatowej. Zaś poseł Herbst, 
hr. Clam Martinie i T rojan  obstawali za wnioskiem 
komisyi, aby pow tórnie przyjąć przeszłoroczną uchw ałę, 
że obrębem  reprezentacyi powiatowej mają być d o 
tychczasowe powiaty polityczne.

Sejm  s t y r y j s k i  w Gracu na posiedzeniu dnia 5  b. 
m. przyjął ustawy konkurencyi kościelnej podług wniosku 
wydziału.

Na posiedzeniu sejm u b u k o w i ń s k i e g o  dnia 31 
marca p. naczelnik krajowy zawiadomił, że statut czer- 
niowiecki otrzymał najwyższą sankcyę, i że JGAMość 
rozporządził dodanie do prelim inarzy na rok 1864  i 
1863  do każdego po pół miliona na spłacenie buko
w ińskiego długu indem nizacyjnego. Sejm przyjął za
wiadomienie to z okrzykami na cześć JCAMości. W nio
ski: posła Allha, aby założyć w Czerniowcaeh filie ban
ku narodow ego i posła Kowatsa, aby uchwalić zmianę 
ustawy w zględem poboru wojskowego, odesłane zosta
ły do oddzielnej komisyi. Na posiedzeniu tegoż sejmu 
dnia 2 b. m. uchwalono prelim inarz krajowy na rok 
1864, tudzież dodatek dziesięciokrajcarowy do podat
ków stałych. Na miejsce posła barona Mustatza, który 
wystąpił, wybrany został baron W asilko. Baron Miko
łaj Petrino złożył mandat.

Sejm  s z l ą s k i  po załatwieniu wszystkich spraw, 
zamknięty został dnia 26  b. m. przez naczelnika bar. L a- 
risch-M ónnich.

O posiedzeniu sejmu d a l m a c k i e g o  w Z ad arzed . 5 
t. m. mamy krótkie doniesienie, iż zajmował się sp ra 
wą rów noupraw nienia języków' (włoskiego, słow iańskie
go i niem ieckiego). Poseł Klaie przywodząc na popar
cie tw ierdzenia swego fakta, u trzym uje , że nam iestni
ctwo dalmaekie ma w stręt do języka słowiańskiego 
(oklaski na galeryi). Komisarz rządowy R oszner odpie
ra czynione rządowi wyrzuty i ośw iadcza, że żaden 
paragraf ordynacyi sejmowej nie daje sejmowi prawa 
krytykowania aktów rządowych (okrzyki oh ! o h ! dłuż
szy rozruch na sali). —  Z ostatniego telegraficznego 
doniesienia z Zadary z 8 t. m., w iadom o, iź sejm ten 
rozwiązany został, lecz nieznane powody rozwiązania.

Na posiedzeniu sejm u n i ż s z  o - a u s t  r y a c k i e g o  w 
W iedniu w d. 30  marca, komisya skarbowa zdawała sp ra
wę, a na sesyi w d. 31 marca sejm  ten zajm ował się 
sprawam i szkół ludowych, i uchw alił, |aby prosić mi
nisterstw a stanu o jak najprędsze przeprow adzenie

Lud też tam nadobny, białogłow y gładkie i zbyt 
b ia łe : stroją się pięknie , w  afektach zaś sw oich  
nie są tak pow ściągliw e jak Polki, bo lubo zra
zu niezwykłą jakąś pokazują w stydliwość, ale zaś 
za jednem  posiedzeniem  i przem ówieniem  kilku 
słów  zbytecznie i zapam iętale zakochają się  i 
pokryć tego nie umieją, ojca, matki i posagu  
bogatego gotow iusieńka odbieżeć i jechać za tym, 
w kim się zakocha, choćby na kraj świata.... 
R óżne niecnoty wyrabiali im nasi ch łopcy.11 I tu
taj opowiada, jak pannom duńskim zaglądali w  o- 
czy w  zborach luterskich, a p. Kurfirszt upo
m inał p. Czarnieckiego, aby zakazał sw oim  By
w ać w  zborach, bo się ich siła na luterską w ia
rę ponaw raca! I pan Pasek upolow ał romans 
na prędce, który go tak za serce chw ycił, że 
długo m edytował, czy ma do Polski powracać, 
czy w  Danii z piękną panną Dywarne pozostać.

Zajęty m iłemi wspom nieniam i, pobałam ucił 
za to p. Pasek  opowiadanie historyczne i po
m ieszał fakta ze sobą. Pod r. 1 6 5 8  opowiada 
zdobycie Koldyngi, pod 1 6 5 9  Sonderburga i Nor- 
burga na w yspie Alsen, co w szystko stało się  
kolejno w  1658 przed Bożem  Narodzeniem . L e
piej kreśli położenie i w ypadki nie m ający za
jętego serca p. Ł oś, chorągwi pancernej mar
grabi M yszkowskiego towarzysz, którego opo

wiadanie schodzi się  z innem i zagranicznemi 
źródłami i opisami,

Gdy się  p. Pąsek  kochał, odbyw ał przejażdż
ki po morzu, które mu raz tęgiego napędziły  
strachu, albo za rekwizycyam i z m onotonnem  
„geld11 wyjeżdżał, p. w ojew oda ruski przykrzył 
sobie w  H adersleven, a nie m ogąc się kusić o 
Fryderycyą, postanow ił uderzyć na w yspę Alsen, 
która tylko ćw ierć [milową morską cieśniną od 
brzegów  Szlezw iku była oddaloną. Postanowiono, 
aby się Czarniecki przeprawił naprzód, kurfirszt 
i M ontekukuli m ieli następnie na Sonderburg  
uderzyć. (D. c. n )

KRONIKA BIBLIOGRAFICZNA,

Lwów. Czwarty tom biblioteki Ossolińskich zaleca 
się pięknym  doborem  artykułów, zarówno pożytecznych 
jak  zajm ujących. Dział historyi przeważa. Znajdujemy 
w  ni m:  Augusta B ielow skiego: Halicko włodzim irskie 
księstw o, Augusta Mosbacha przekład z pamiętników 
Markiza de P o m p o n n e , m inistra sekretarza stanu L u
dwika XIV. do czasów Michała i Jana III., listy Ma
zepy. Kalickiego: X. Adryan Piekarski i jeg o  dziennik 
wyprawy przeciw  Rakoczemu r. 1657 , J. Szaram ew i- 
cza: Rządy W ładysław a Opolczyka na Rusi. Z zia u 
literatury rozpraw ę L. N abielaka o poetach polskich 
XYIIgo w iekq * kilkoma przytoczeniam i nowych p ło

dów, mianowicie sonetów  Grotkowskiego i peryodów  
na śm ierć syna Stefana, W acława Potockiego. Obok 
tych płodów  poetycznego ducha naszych dziadów spo
tykamy ustęp z poem atu zm arłego naszego Karola Ba
lińskiego i w spom nienie o jego  śmierci. P. Józef S u -  
piński podał rozp raw ę: Narodowy bank oszczędności; 
pp. Bielowski i Małecki dwie rozprawy z dziedziny 
lingwistyki słow iańsko-polskiej. Kończy bibliografia z lat 
1860 i 1861 Karola E streichera  i daty obecnego sta
nu zakładu imienia Ossolińskich się tyczące.

Poznań. U Zupańskiego wyszła druga pow ieść B o- 
lesławity na ostatnich wypadkach osnuta, p- t. Szpieg. 
Podamy w krótce jej treść i rozbiór.

Paryż. W  księgarni H achette wyszedł czwarty tom 
l’Annee historique pana Z oellera , obejm ujący wypadki 
roku 1862. Przychylność ku Moskwie a niechęć jaw na 
ku polskiem u narodow i cechuje tę  pracę m ającą  p re -  
tensyą do bezstronnego sprawozdania. W idać w spół
pracow nika „N o rd a ."

Na polu literatury pięknej p. A. Lam artine pojawił 
się z nowym sentym entalnym  rom ansem  p. t. F ior 
d’Aliza, nielepszym i niegorszym od Raphael a i poetycz
nych elukub racy j: Chute d un ange i t. p. Krytyki 
francusk ie , łaskawe dla koryteuszow, ratują tę  pracę 
Lam artina, podnosząc go jako mistrza w malowaniu 
k ra job razów  i szczegółowym opisie wrażeń. Ale co trwa 
za długo i zanadto się pow tarza, staje się nudnem . 
I F io r d Aliza robi tez w rażenie słodkawej lim oniady, 
w którą ostatnie krople soku cytrynowego z trudno
ścią wyduszono.
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w drodze konstytucyjnej, ustawy zapewniającej gminom 
należyty wpływ’ na szkoły średnie i ludowe. Na na
stępnym posiedzeniu sejmu tego d. 1 b. m. p. na
miestnik odpowiada na interpelacyę posła Pratobevery, 
byłego ministra, względem uchwalonej przeszłego roku 
przez sejm ustawy patronatu szkolnego, że takowa nie 
otrzymała jeszcze sankcyi cesarskiej. Na posiedzeniu  
tegoż sejmu d. 5 l. m., namiestnictwo zawiadomiło 
sejm , ie  powtórny wybór posła z 9go okręgu miasta 
Wiednia, rozpisany został na 12 kwietnia i źe .JCAMość 
udzielił sankcyę uchwalonej przez sejm ustawie gm in
nej i ondynaęyi wyborczej gminnej.

Sejm t y r o l s k i  w lnsbruku d. 3*1 p. m. odbył 
pierwsze swe posiedzenie tegorocznej sesyi. Zagaił po
siedzenie p. naczelnik przemową, w której podniósł, 
i e  chociaż nie wszystkie życzenia i przedstawienia sej
mu zostały spełnione, sejm nie powinien tracić odwa
gi i pozostać nadal na drodze konstytucyjnej. Namie
stnik książę Lobkowitz uwiadomił sejm o projektach 
rządowych ustawy gminnej i ordynacyi wyborczej gmin
nej, gdyż uchwalone przeszłego roku projekta sejmów 
nie otrzymały sankcyi. Dalej zawiadomił on sejm o 
projekcie rządowym ustawy, względem konkurencyi dro
gow ej. Na posiedzeniu tera obecnymi byli z 68 po
słów  wybranych na sejm tyrolski, tylko 33, a z w ło
skiego Tyrolu żadnego nie było posła , oprócz radcy 
namiestnictwa Sartori. —  Dodamy tu wreszcie, że sejm 
k r a i ń s k i  przyjął jeszcze na posiedzeniu 18 marca 
ustawę gminną według projektu rządowego.

—  Triester Ztg. don osi, że punkt zborny austryac- 
kiej floty wojennej, która ma wypłynąć na morze pół
nocne. bedzie albo w Texel albo w Cuxhaven.

• i

—  Presse z d. 8 b. m. d on osi, że krąży wieść, ja
koby p. Bismark pragnął ukonstytuowania samodziel
nego księstw zaelbiańskich, i że w tym celu układa on 
się potajemnie z księciem augustenburgskim.

—  Dzienniki wiedeńskie podnoszą skwapliwie spra
wę księdza Prutek posła na sejm szlązki. Tenże na 
posiedzeniu sejmu szlązkiego dnia 18 p. m. przemó
wił w duchn liberalnym w sprawie udzielania nauki 
gospodarstwa wiejskiego przy wyższej szkole realnej 
w Opawie. W przemowie tej zganił on dość srogo 
stan duchowny. W skutek tego książę biskup wrocław
ski Dr. Forster nakazał mu złożyć mandat, któremu 
rozkazowi ksiądz Prutek zadość uczynił. Podamy o tem  
bliższe wiadomości w najbliższym numerze.

  JCKAp. Mość raczył najwyższym własnoręcznie
podpisanym dyplomem wynieść najłaskawiej tajnego 
radzcę i "wysłużonego prezydenta wyższego sądu krajo- 
w e g o  Pawła Sontaga jako kawalera orderu żelaznej ko
rony drugiej klasy odpowiednio statutom tego orderu 
do stanu baronów cesarstwa austryackiego.

—  Presse z d. 7 b. m. donosi, że „pułkownik Meh- 
med Ali Bey, reprezentant Porty w B iałogrodzie, w 
raportach swych do rządu tureckiego o stanie rzeczy 
w Serbii, uskarża s ię , iż rząd serbski nie stosuje się 
do postanowień konferencyi międzynarodowej, i twier
dzi, że w Serbii będzie nowy wybuch nie długo, że 
Serbowie mówią głośno o zupełnem zrzuceniu zwierz
chnictwa Porty nad Serbią, i odzyskania zupełnej nie
podległości, gdy dzisiaj jest tylko połowiczną.

TELEGRAMY.

H a m b u r g  7 kwietnia. Z Kopenhagi dono
szą pod dniem  6 po południu: P rusacy rozpo
częli wczoraj pow tórnie bom bardow anie Sonder- 
b u rga; dziś w nocy była żwawa utarczka na 
forpocztach, podczas której nieprzyjaciel założył 
część paraleli o 1 0 0 0  łokci od szańców na le
wem skrzydle.

H a m b u r g  8 kwietnia. Dzisiejsze Hamburger 
Nachrichten donoszą: Na zgrom adzeniu ducho
wieństwa holsztyńskiego w N eum inster, było 60 tu  
duchow nych, którzy przystąpili do postanowień 
Stanów. Rozporządzenie holsztyńskiego rządu 
krajow ego do władz policyjnych, nakazuje suro
we czuwanie nad wszelkiemi stosunkam i z Da
nią. W edług  listu z Kopenhagi do Hamb. ISachr. 
rzad duński odpycha wszelki projekt co do gło
sowania powszechnego w księstwach. O kręt li
niowy „Fryderyk Vtl“ odpłynął w południowymi 
kierunku.

H a m b u r g  8 kwietnia. Podług wiadom ość 
dzisiejszych z K openhagi, rośnie tam  obawa, że 
Dyppel sie podda. Minister Q uaade jest upeł
nomocniony do przyjęcia punktu o zawieszeniu 
broni. Komisarze Austryi i P rus zakazali zebrać 
sie projektow anem u W' Szlezwiku zgromadzeniu, 
które miało adres na konfereneye londyńskie 
uchwalić.

K o p e n h a g a  6 kwietnia wieczór. Minister 
Quade i radca stanu Krieger odjechali dzisiaj. 
Podczas nieobecności p ierw szego , prezes mini
strów  M onrad obejm uje wydział spraw zagrani

cznych. Następca tronu powrócił wczoraj. Przy
był tu parow iec holenderski „Rem brandt", który 
z pow odu przerwania blokady w ypłynął ze Swi- 
nem unde.

G r a  w e n s t e i n ,  głów na kw'atera pruska, 6 
kwietnia. Dziś w nocy wyparło kilka oddziałów 
z 4  pułku gwardyi nieprzyjacielskie forpoczty i u sa 
dowiło się o 2 5 0  kroków  od pierwszej paraleli. 
16  żołnierzy z piechoty było rannych a dwóch 
pionierów, nikt nie zginął; 2 8  Duńczyków wzięto 
do niewoli.

G r a w e n s z t e i n  8  kwietnia. D r u g a  pa -  
r a l e l l a  je s t w  całości golową. Strata wynosi 
dw óch zabitych z 3 5  pułku lin. a 7 rannych 
z gwardyi.

S z t  o k  o 1 m 6  kwietnia. Flytve posten  zamieścił 
artykuł przypisywany jen. Hasolius w którym 
tenże wyraża zdanie , iż szańce dypelskie i wy
spa Alsen nie m ogą być długo przez Duńczy
ków bronione. (Już pow tórnie depesza niem iecka 
donosi o tym dość dawnym  artykule, który przed 
tygodniem  powtórzyła już N ordd. Allg. Ztg.
P. R. W.)

B e r l i n  8 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
um ieściła urzędowy artykuł przeciw insynuacyi 
prasy angielskiej, że Sonderburg będący m ia
stem o tw arłem , przez pruskie wojsko zbom bar
dowanym  został, zw racając uw agę na to ,  że 
Duńczycy sami urządzili i traktowali Sonderburg 
jako stanowisko wojenne. N a tio n a l-Z tg . dowia- 
daje się z F len sb u rg a , że projektow ane zgro
madzenie notablów ta m ż e , zakazanem  zostało 
przez austryacko-pruskich komisarzy.

B e r l i n  8 kwietnia. S taats Anzeiger  zawie
ra doniesienie z Apenrade z 5  t. m .: Zdaje się 
że Duńczycy mieli zam iar uderzenia na miasto, 
gdyż z małej flotyli nieprzyjacielskiej mającej 
1 0 0 0  ludzi na pokładzie, wysadzono do stu lu
dzi na brzeg w Gjenner Fjord (na północ Apen
rade). Lecz gdy posłano tam  w nocy szybko 
wojsko, nieprzyjaciel odstąpił on swego zamiaru. 
W  Jutlandyi stoczyli Prusacy m ałe utarczki na 
drodze do Horsens i pod Konstancyą, Austryacy 
zaś przed Fryderycyą.

F r a n k f u r t  8 kwietnia. W  kołach Związko
wych obiegający w niosek wydziału mówi o u- 
czestnictwie w kon feren cy ach , ale z wyrażnćm 
zastrzeżeniem , że Związek posyła pełnom ocnika 
do Londynu pod w aru n k iem , że konfereneya 
ma być zupełnie wolną i bez podstaw danych. 
Delegowany Związku ma otrzymać pełnom ocni
ctwo tylko do rozpraw z pobieżnemi instruk- 
cyami wśród biegu układów  mu przysyłanemi. 
P. Beusta wspom inają tu w ielokrotnie jako de
legow anego Związku.

D r e z n o  8 kwietnia. Rząd cofnął swe przy
zwolenie już przez Izbę żądane, względem  po
większenia wojsk saskich o 2 0 0 0  ludzi, a tylko 
pozostał przy żądaniu zwiększenia liczby ofice
rów  o 59 .

A m s t e r d a m  8 kw ietnia. Książe Napoleon 
odjedzie dzisiaj do Hagi i R oterdam u.

L o n d y n  8 kwietnia. Na wczorajszem  no- 
cnem posiedzeniu Izby wyższej, na interpelacyą 
lorda Shaftersbury odpowiedział hr. R ussel: Nie 
nadeszły urzędow e doniesienia, o jakoby niezapo- 
wiedzianem naprzód bom bardow auiu Sonder- 
burga, dla tego wstrzym uje się od wyrażenia 
swego zdania. Hr. Grey wyraża życzenie, aby 
rozprawy nad kwestyą duńską były w przyszłym 
tygodniu. Russel osobiście nie m a nic przeciwko 
tem u. —  Minister skarbu  Gladstone przedkłada 
projekt do budżetu , w edług którego jest prze- 
wyżka 2 ,3 5 2 ,0 0 0  funtów, mimo iż pozostało do 
pobrania 3  miliony funtów. Oznacza on wy
datki w przyszłorocznym budżecie na 6 6 ,8 9 0 ,0 0 0  
funtów, a dochody na 6 9 ,4 6 0 ,0 0 0  funtów, prze
to przewyżka 2 ,4 3 0 ,0 0 0  funtów. W nosi o zna
czne zniżenie ceł od zboża, ceł od cukru, zni
żenie różnych podatków stęplowych, podatku do
chodowego, ubezpieczeń od ognia, a jeszcze po
zostanie przewyżka 2 3 8 ,0 0 0  funtów, które chee 
zachować. Przedłożenie to przyjęto oklaskami.

L o n d y n  8 Kwietnia. Nadeszły tu  w iado
mości z Nowego Jorku  z 2 4  m arca. W edług 
n ich , separatyści zamierzają w ypraw ę do kraju 
Kenluki; skończyli oni budow ę now ego parowca

p an cern eg o , i wzmocnili artyleryę w  w arow ni 
Sum pter.

Przegląd polityczny.
O świeżych potyczkach w P łockiem , o któ

rych podaliśmy już doniesienia, znajdujem y jesz
cze ciągle lecz niedokładne wiadomości w dzien
nikach pruskich i w N adw islaninie, między in- 
nem i ten ostatni pisze o utarczce pomiędzy Bo
lesławiem  a L apinożem , w której miało paść 
do 4 0  Moskali a do 2 0  Polaków, którzy jednak 
w końcu cofnąć się musieli. D zienn ik  Powsze
chny z 7go b. m. zamieszcza doniesienia z R a
domskiego, lecz dość dawne, bo 2 5  m arca. Mó
wi w nich o potyczce stoczonej 2 3  m arca nie
daleko P a s z t o w e j  W o l i  w Sandom ierskiem , 
między oddziałem moskiewskim pod dowództwem  
M edjanowa a oddziałem polskim, który m iał być 
w edług raportu m oskiewskiego rozbity a 7 wzię
to do niewoli; dalej donosi o utarczce 21 m ar
ca pod D a n i s z e w e m  w Sandom ierskiem  sto
czonej przez Asjejewa z oddziałem polskim Da
szewskiego, i twierdzi, że ten ostatni został roz
proszony a potem  donosi, że bił się znowu z 
M edjanowem, kończy zaś, iż w yprawa m oskiew 
ska powróciła 2 4  m arca do Radomia przypro
wadzając 4 0 tu  jeńców . W  przypisku redakeya 
D ziennika Powszechnego twierdzi po raz podob
no czwarty, że jen. Bosak opuścił Kongresówkę 
i że jest w Dreźnie czy w Paryżu; tym czasem  
doniesienia z Radom skiego u trzym ują , iż znaj
duje się ciągle na polu walki. —  D zienn ik  Po
znański i N adw islan in  donoszą o licznych are 
sztowaniach w P rusach w schodnich i zachodnich; 
między innem i uwięziono właścicieli z iem sk ich : 
Alfonsa Zaw iszę, Emila i Leona Czarlińskiego, 
obwiniając ich o w erbunek , nadto aresztowano 
pp. C zachorow skiego, Pózyckiego, Pacuskiego i 
Melina.

Dzienniki wiedeńskie z d. 9 t. m. donoszą 
o ostatecznem  i stanowczem  usunięciu wszel
kich trudności jakie w ostatnich dniach stanęły 
na przeszkodzie zakończeniu układów  między 
W iedniem  a M iramare. JCAMość w yjechał w czo
raj t. j. dnia 8 b. m. popołudniu o godz. 5 
z W iednia do M iramare. Cel wyjazdu tego po
dała wczorajsza półurzędowa W iener Abendpost
0 czem nam  doniósł wczoraj telegram . JGA. 
Mości towarzyszą arcyksiążęta Ludw ik, W iktor
1 Leopold, do których w Lublanie przyłączy się 
arcyksiąże E rnest. Nadto znajdują się w orsza
ku m arszałek nadw orny hr. Kuefstein, m inistro
wie R echberg i Szm erling, kanclerz nadw orny 
chorw acki p. Mazuranicz, i hr. Karoly i jako 
zastępca kancelaryi nadw ornej w ęgierskiej. —  
W iener Ztg. z 9 t. m. ogłasza Cesarski Patent 
z d. 6 b. m. który na mocy §. 10  ustawy 
krajowej rozwiązuje sejm królestwa Dalmacyi, 
z pow odu że po jego dotychczasowym  zacho
waniu się podczas obecnej sessyi, nie można 
się spodziwać pożytecznego dla kraju działania; 
rozwiązując sejm, nakazuje zarazem  now e wy
bory. Taż gazeta zawiera rozporządzenie Mini
stra Skarbu, którem  zniesiona uchw ałą Rady 
Państw a skala stemplowa co do weksli z d. 
15  b. m. wchodzi w wykonanie.

Roboty oblężnicze przed szańcami dypelskie- 
mi postąpiły znacznie w dniach ostatnich. T e
legram y pruskie tw ierdzą, że już druga paralela 
jest otw artą o 1 0 0 0  kroków  przed szańcami. 
Ostatnie urzędow e wiadom ości z teatru  w ojen
nego duńskiego w Nord. Alg. Ztg. z 9 opo
wiadają o potyczce stoczonej W ' nocy 5go na 
6ty przed D yplem : Dwa bataliony grenadierów  
pruskich i oddział pionierów posuw ając prze
kopy, w yparł strzelców duńskich z tak  zwanych 
dołów strzeleckich. Zresztą nic nie dodają dzien
niki pruskie do wiadomości w powyższych de
peszach, tylko opisują szczegółowo bom bardo
wanie Sonderburga z 3  b. m.

Między Prusam i i Austryą z jednej, a m niej- 
szemi państw am i niem ieckiem i z drugiej strony, 
toczą się układy co do stanow iska, jakie zająć 
mają na mających się odbyć w Londynie kon
ferencyach w spraw ie szlezw ieko-holsztyńskiej. 
W iedeński Bolschafter t  d. 8  b. m. donosi o
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nocie austryackiej, która wystaną została do 
Berlina, i równocześnie udzieloną zostata dla in- 
formacyi innym postom austryackim przy dwo
rach niemieckich. Ta nota austryacka czyni roz
maite propozycye co do wspólnego i zgodnego 
postępowania Austryi, Prus i państw niemieckich 
na bliskich konferencyach. W tym celu wnosi 
Austrya, aby na konferencyach reprezentanci 
Austryi, Prus i Związku niemieckiego odbywali 
zawsze narady przedwstępne, i w tych ile mo
żności zgadzali się na wspólne stanowisko w 
kwestyach będących na porządku dziennym. Na 
te notę austryacka Prusy dotychczas jeszcze nie 
odpowiedziały i zdaje s ię , że nie zgadzają one 
się zupełnie z propozycyami gabinetu wiedeń
skiego. Wszystkie dzienniki niemieckie zapisują 
n a g t y  z w r o t ,  jaki nastąpi! w polityce pru
skiej. Gabinet berliński w ostatnich dniach zbli
żył się oczywiście do stanowiska Francyi w spra
wie szlezwicko-holsztyńskiej, i oswoił się z my
ślą, aby za pomocą zasady narodowości i woli 
ludów rozstrzygnąć spór niemiecko - duński. Jak 
z jednej strony ten nagty zwrot polityki pru
skiej zbliża Prusy do Francyi, tak z drugiej od
dala on je znacznie od Austryi. Stronnictwo na
rodowe w Niemczech wita z radością tę nową 
faze, w którą wstępuje sprawa szlezwicko - hol
sztyńska, i oczekuje teraz od Prus rozwiązania 
kwestyi tej w myśli narodowej. Także stron
nictwo Augustenburga pełne jest otuchy. Nie 
można zaprzeczyć, że chwilowo znowu w opinii 
Niemiec Prusy wiele zyskały.

Stosunki Francyi z Moskwą przybierają z każ
dym dniem przykrzejszy charakter. Patrie, Jour
na l des Ddbats i Opinion Nationale  powtórzyły 
w swoich szpaltach artykuł Inw alida  odnoszący 
się do przeglądu wojsk w rocznicę wejścia sprzy
mierzonych do Paryża. Artykuł ten wspom ina, 
że wojska moskiewskie na ziemi francuskiej 
walczyły pod okiem najdawniejszego sprzymie
rzeńca Moskwy, króla pruskiego, i że car Ale
ksander pomścił się szlachetnie za spalenie Mo
skwy, ochraniając od zburzenia Paryż. Ma to na celu z 
jednej strony wzmocnić jeszcze węzły przyjaźni mię
dzy Moskwą i Prusami, z drugiej oburzyć ludność 
przeciwko Francuzom , przypominając spalenie 
stolicy. Opinion  i Debats podały ten artykuł bez 
komentarzy; P atrie  tylko czyni uwagę; że przed 
kilkoma miesiącami jeszcze mówiono w Ciele 
prawodawczem francuskiem, aby nie oziębiać 
dobrych stosunków między Francyą a Rosyą! 
lecz sposób, w jaki Inw alid  przedstawia fakt 
spalenia Moskwy, przekona Francyę o prawdzi
wości wszystkich jego raportów. Journal des 
Debats zamieścił jeszcze inny artykuł Inw alida  
z 31 marca, a w ięc napisany zaraz nazajutrz 
po wyżej wspom nianym , w którym organ mo
skiewski oskarża Francyę o podniecanie ducha 
rewolucyjnego w księstwach naddunajskich, a 
księciu Kuzie grozi zemstą Sułtana i innych m o
carstw europejskich. Walka Francyi z Moskwą 
o wpływ w Rumunii i Serbii staje się co raz 
widoczniejszą, Opinion Rationale  podaje nawet 
wiadomość, że wysłannik cara pułkownik Bała- 
now zagroził zajęciem przez Moskwę nadgrani
cznych powiatów' Mołdawii, jeżeli książę nie od

mówi schronienia Polakom, którzy na ziemi wo
łoskiej zostali zmuszeni szukać przytułku. Nie
porozumienia te między Moskwą i Francyą do
prowadzić mogą do groźniejszych zawikłań ni
żeli spór niemiecko -  duński. France donosi: w 
senacie francuskim mają się zawiązać rozprawy 
nad petyoyą przedstawiającą smutny stan rzeczy 
w Neapolu. Sprawa ta musi dotknąć koniecznie 
kwestyi rzymskiej i świeckiój władzy papieża; 
pod tym względem zainteresuje ona świat po
lityczny i katolicki.

Dzienniki angielskie zajmują się mocno po
bytem Garibaldego w Anglii. Times usiłuje od
jąć temu pobytowi wszelki charakter polityczny, 

mówi, że naród angielski przyjmuje Garibalde
go jako bohatera i znakomitego człow ieka, a 
nie jako naczelnika stronnictwa czynu. Dzisiaj 
t. j. 9 g o t. m. miał Garibaldi przybyć do Londynu.

Independence Beige zamieszcza z półurzędo- 
wego dziennika Korespondencya rzym ska  wiado
mość, za której autentyczność jednakże dziennik 
ten nie ręczy, o okólniku hr. Rechberga oświad
czającym , jakoby Austrya w imieniu Papieża i 
z mocy konwencyi podpisanej w Gaecie w r. 
1 8 4 9 , zamierzała zająć na nowo Legacye, Mar
chie i Umbrią. Indtlpendance w wiadomości tej, 
podanej przez wyżej wymieniony półurzędowy 
dziennik, widzi tylko objaw nadziei i illuzyi stron
nictwa klerykalnego w Rzymie, do których daje 
mu pochop spodziewana kryzys z powodu mniej 
więcej bliskiej śmierci Papieża.

Ostatnie telegramy Wieku.
L o n d y n  9 kwietnia. Na wczorajszem po

siedzeniu Izby niższej Osborne ganił politykę rząr 
du w sprawie duńskiej i konferencyę bez ża
dnego programu. Lord Palmerston odpowiadając 
na to, oświadczył, iż spodziewać się należy, że 
konfereneye spory zagodzą i wojnie położą ko
niec. Termin zebrania się konferencyi odłożony 
został do 2 0  t. m. dla dania czasu do namysłu 
Związkowi niemieckiema. Gdyby do tego dnia 
Związek nie powziął żadnego postanowienia, kon
fereneye rozpoczną się bez pełnomocnika Związku.

T r y  e s  t 9 kwietnia. JCAMość przybył dzi
siaj rano do Mirarnare. Po podpisaniu aktów 
nastąpiło o godzinie 12tej śniadanie, po którein 
Cesarz, arcyksiąźęta i hr. Rechberg odjeżdżają 
do Wiednia. Cesarstwo meksykańscy mają od
jechać w poniedziałek popołudniu.

W i e d e ń  9 kwietnia wieczór. Kurs giełdy 
wieczornej: akcye kredytu 1 9 2 — 30; pożyczka 
z I 8 6 0  r. 9 6  — 75; nowa 9 7 — 2 0 . P a r y ż  
kwietnia w południe. Renta 6 6  — 15.

slryi pow stańców  polskich, który tutaj w edle niej podajemy: 
Morawia, a w  szczególności m iasto Igława było najprzód p rze- 
znaozonem  na pom ieszczenie internow anych, a 17 marca 186S  
pierwszy transport tychże w liczbie 57 odszed ł z Krakowa do 
Igławy. Miedzy Z6 a 20  marca (po przejściu Langiewicza) bar
dzo wielu pow stańców  schron iło aię do Galicyi. 22 marca licz
ba przytrzymanych w  K rakow ie, Bochni i Tarnowie w ynosiła  
1 3 0 0 . W prawdzie większa ich część  składała się  z Galicyan, 
ale mimo tego  ilo ść  pow stańców  z pod rosyjskiego panowania 
była tak wielka, że Igława m ogąca pom ieścić w  sobie najwięcej 
2 0 0 — 300 internowanych, na pom ieszczenie w szystkich n ie w y
starczyła. W  Ołomuńcu zatem przygotow ano dwie w arownie na 
przyjęcie internowanych, a 25  marca odjechało ich tam z Kra
kowa 4 5 1 . Gdy i w  Ołomuńcu miejsca zabrakło, wyznaczone 
zostało dla internowanych m orawskie m iasteczko Telcza , a od 
Z grudnia 1863  także i czeskie m iasteczko obw odow e, n iegdyś  
forteca Kóniggratz.

Od maja 1865 przybytek nie był już tak w ielki. W  czerwcu  
liczba internowanych w ynosiła  1 5 0 5 , w  lipcu przybyło 152, 
w sierpniu 13, w e w rześniu 85 , w  październiku 9 1 ,  w  listo 
padzie 70, w grudniu 1 0 6 , w  styczniu 18 6 4  r. 4 4 ,  w  lutym  
257 , tak, że w końcu lutego liczba ich ogółem  w ynosiła  2301 . 
Mimo pilnej czujności uciekło  dotąd 9OO internowanych, z k tó
rych tylko 306  napowrót schwytano. 12 internowanych dotąd  
um arło. Odtrąciwszy zmarłych i zbiegłych stan internowanych  
był następujący: w maju 1863 r. było ich 9 9 0 , w czerwcu 1324, 
w lipcu 128Ó, w sierpniu 1166 , w e wrześniu 1 2 0 3 , w  paździer- 
nihu 1258 , w listopadzie 1305 , w  grudniu 1 3 8 5 , w  styczniu  
2864 r. 1404 . W  końcu lutego r. b. liczba ich w ynosiła  og ó 
łem  1 563; z tych w lg ław ie było 263 , w Ołomuńcu 764, w T e l-  
czy 231, w Kóniggratzu 4 0 5 — W iększa ich połow a należy do 
rzem ieślniczej klasy m ieszczan , jest to  pow iększej części cze
ladź; resztę stanowią dziedzice dóbr, dzierżawcy, służący dzie
dziców, publiczni i prywatni urzędnicy, s tu d en ci, artyści, i lu 
dzie niemający sta łego zajęcia. Ze znakom itszych dow ódzców  
powstania, którzy ulegli internowaniu, Langiewicz osadzony jest 
w fortecy Jozefsztad zie , W ysock i na s łow o  honoru w Liucu, 
a Jeziorański w Kufszteinie w  Tyrolu.

—  Dnia 8go  kwietnia padał od rana do w ieczora obfity śnieg  
bez przerwy i zupełn ie pokrył całą okolicę, wiatr słaby, prze
w ażnie zachodni mało zbaczał ku północy; najniższa temperatura 
dosięgła  —  1 “,8, najwyższa +  0 ° ,3  (wieczór,!, barometr opadł o  
godzinie 2giej popołudniu na 3 2 7 ,‘“ 0 7 , o 10  w ieczór, barometr 
p odniósł się  na 327 ," ‘3 2 , o 6łćj rano 9go  na 3 2 7 ,‘“82; o tym
że czasie stała temperatura powietrza 0 ,°3  R. pod zerem.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL
W i e d e ń  5 kwietnia. (Targ wiedeński na woły). Na 

naszy dzisiejszy targ przypędzono 789  wołów węgier
skich , 1509 galicyjskich i 724 krajowych. Z tego 
sprzedano na potrzebę miejscową 852  sztuk, na pro- 
wincve 852  sztuk, poza targiem 8 szt., i płacono za 
1 sz* ważącą od 43 0  do 700  funt. 102 zł. 50  c. do 
190  zł., za centnar 2 3  zł. 50  c. do 25  zł. 5 0  c.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  9 kwietnia. Od kilku dni wróciła zima do nas na do

bre, a po w iosen nej porze co  już do nas na chwilę zawitała 
była, przykre robi wrażenie śn ieg  prawie po kolana spadły nie
spodzianie. Nie dzielą w idać z nami tej awersyi do zimowej re- 
akcyi organa zajmujące s ię  utrzymaniem porządku w  m ieście  
n aszem , które dzisiaj d o p iero , i to  na g łów niejszych  placach 
i ulicach w zięły  aię do uprzątania zawał śniegow ych. W  ulicach  
bocznych i przecznicach dotąd trzeba już to brnąć w  rozrobio
nym śn iegu  i b ło c ie , jnż to akrobatyczne robie w ysilenia dla 
utrzymania co  krok zagrożonej równowagi.- Przy znanej u nas 
rzęsistośc i ośw ietlen ia gazow ego są to reprezentacye czasami 
rzeczyw iście  n iebezpieczne dla m im ow olnych debiutantów.

—  P ressa  w iedeńska pod d. 7 t. m. zam ieszcza streszczony  
w edle O ester-H evue  przegląd statystyki internowanych w- A u-

W r o c ł a w  8 kwietnia. Z powodu niepogody i 
złych dróg, dowóz zboża na targ dzisiejszy był bardzo 
ograniczony, dlategoteż żywiej szły zakupna, a szcze
gólniej co do pszenicy. P łacono; białej szefel od 50  
do 65  srg., żółtej od 48 do 6 0 ,  żyta od 3 6  do 4 1 ;
jęczmienia od 5 0  do 37; owsa od 26  do 5 0 ; rzepa
ku zimowego 150  funt. od 186 do 2 0 4 ;  koniczyny
czerwonej cetnar od 10 do 14 tal.; białej od 9 do
17 tal.; ziemniaków worek 150  funt. od 26 do 
36  srg.

S z c z e c i n  6 kwietnia. Na targu. Pszenica: 4 8 — 51, 
Żyto; 28— 31. Jęczmień: 26— 28 , Owies: 21— 23 , 
Groch : 5 2 — 35 tal. pł.

Na g i e ł d z i e .  Pszenica: trzyma się, 85  funt. żółta 
w miejscu 4 6 — 5 0 4 , 8 3 — 85 funt. żółta na odstawę 
wiosenną 5 1 ,  maj-czerw. 52 , czer.-lip. 534 ,  lip .-sierp. 
541— 55, wrześ.-paź. 564 ,  tal. pł. Zyto : płacono le
piej, 2 0 0 0  funt. w miejscu 3 1 — 1, na odstawę wio
senną 3 1 — J, m aj-czerw. 3 2 -* 5 , czerw. -  lip. 33, 
lip.-sierp. 35 wrz.-paźd. 364 tal. pł. Owies: 5 0  funt. 
w miejscu 214— 22, 4 7 — 50 funt. na odstawę wio
senną 22  pł., maj.-czerw. 224 tal. żąd. G r o c h :  na 
paszę" 3 2 — 33 tal. pł. O l e j  r z e p i o w y ;  płacono wy
żej, w miejscu 11^— J z beczką l l j ,  kw.-maj 
114.  Okowita: trzyma s ię , w miejscu bez beczki 
131, na odstawę wiosenną 131 , czer.-lip. 14, lip .- 
sierp. 14j ,  sierp.-wrz. 15 tal. pł O l e j  l n i a n y :  
w miejscu z beczką 14J.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
FELIKS WASILEWSKI.

W iedeń  9 kwiet. tel. 
5 g Metaliki . . . . . .
5g Pożyczka naród. 
Akcye banku w iedeńs. .

„ kredyt. 
Losy 5jj z r. i8 6 0  . 
Srebro ...........................

K urs p ap ierów  i  p ien ięd zy .
K raków  9 kwietnia  

Monety.
ZOO złr. sr. w. a. złr.
1 0 0  rub. bil. bank. złr.

„ „ sr. obr. na bil. rub.
„ talarów prus. złr.
Z duk. waż. a. lub hol.
Z półim peryał w ażny,
Z napoleondor . .
P ap iery  publ. procent.

Z00 w list. za. gal. n. b. k.
Z00 w list. zal ga. st. b. k.
Z00 ob. ind. krak. z b. k.
Z00 ob. po . na. au. z Z854 

prócz war. bież. kup.
Z akc. ko. *e. ga. bez k.

ZOO w  list. za. poi. z wart. 
bez kup. złp.

Londyn, 10  funt. sterP

płacą żądają Dukat pojedynczy:

114 75 115 75
W iedeń  8 kwietnia.Z62 75 Z63 50

Z09 — 111  — 5g Metaliki na wal. z.
Z 7 3 50 174 50 5$ Pożyczka naród. .

5 47 5 48 „ Metaliki na m. k. .
9 45 9 60 „ Obi. indem n. galio.
9 25 9 40 L isty  zastaw ne.

73 KO
5{j Banku nar. 6 -le tn ie  
„ „ „ lO letnie73 —

76 50 77 25 „ „ „ Z2mies.
74 75 75 — „ „ »  losow ane  

4§ galicyjskie z. n.
— —  — P o ży czk i loteryjne.

206 208  — Losy pożycz, z r. 1839  
„  1854

93 15 94 — „ „ I8 6 0
złr. cent. ,, ,, »> 1864

73 4 0 „ C om o-R enten . .
80 Z 5 „ kredytowe . .

772 — „ tryest. na 4 j  g
Z90 70 „ żegl. par. naD un.
96 80 „ ks. Esterhazego

ZZ5 75 „ ks. Salm . . .

złr. | cent.
116 25

5 55

płacą żądają

75 10j 
80  90' 
73 40  
71 60

101 23

86 10 
72 —

1 50  —
91 75 
96 60 
96  60  
17 50  

127 75 
108 —  

90  S0 
9Z —  
31 25

73 40  
81 10  
73 60  
72 —

101 50

86 20 
72 S

15Z —
92 25  
96 70 
96 80  
18  

128 25  
109 —

91 —
92 —  
31 7

Losy ks. Palfy . .
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy .
„ ks. W indischgr.
„ kr. W aldsteiri .
„ hr. K eglevich .
Akcye bank. i p r ze m  

Banku naród, austr. 
Zakładu K redytowego  
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
„ galicyjskiej 
Kursa zagran iczne  

(3 -m iesięczne) 
Amster. 10? złh .. 0 4  
Augsb. 100 zł. n r .j .g .4  
Berlin 100  tal. „ j g  4 
Frankf. n.M . l O o l  0 3 
Hamb. 100 m ark.l a  1 
Lipsk 100  talar. J .3 4  
Londyn 100 funt. I g  
Paryż 100 frank./ 4

płacą żądają

29 50  
28 —  
29  50  
28 75
18  75,
19 75' 
14  50

772 —  
189 50  
43 3  —  

1818  
192  
207

30 —
28 50  
30  —
29 25
19 25
20 25  
15 —

773 —  
189 60  
4 3 5  —  

1819  
50  
25

50 195  
207

98 4 0

98  40  
87 30

115  90  
46  —

98 50

98 50  
87 40

Cesar

w agę

W a lu ty : 
i. korony . 
p ó ł korony 
dukaty na

„ obrączk. 
Złoto a l m arco . . .
Napoleondory . . .
Suw ereny . . . .
Fryderyki .........................
L u i d o r y ..........................
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ................................

kupony . . .
Talary zw iązkow e . 
Pruskie bilety kas .

116
46

L w ów  7 kwietnia  
Dukat holenderski . .

austryaeki 
Półim peryał rosyjski . 
Rubel srebr. rosyjski . 
Talar pruski . . . ■
Listy gal. b. kup. w. a. 

„  „  >■ m - k.
Obligi indem n. b. kup.

płacą żądają

16 — 16 05

5 53 5 55
5 53 5 55
5 51 5 53
9 30 9 32

9 85 9 90
9 55 9 60

11 76 11 80
9 55 9 60

115 25 Z15 75
115 25 115 75

1 734 1 74J
1 74 1 7 4 ;

5 46 5 50
5 47 5 52
9 44 9 58
1 81 1 83
1 74 1 76

72 35 73 05
75 96 76 68
72 12 72 78

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 80 53 8 Z 20
Akc. kol. gal. b. kup. 206  Z 7 208  —

W a rsza w a  7 kwiet.
Półimperyały . rubli — —
Obligi skarbowe „ 86 92 87 42

kupon „ 75 —  — .
Listy zast. 111 okr. „ 13 7 2 ; 13 7 7 |

kupon. „ 17 J —  —
Akcye kolei żel.

w arsz.-w ied eń . ,, 69 25 69 75
Akcye kolei żel.

w arsz.-bydg. „ 85 — 85 50

W rocław  8 kwietnia
Banknoty austryac. 8SJ - 86 j —
Polskie bilety bank. — ---------

„ Listy zastawne 7 7 j  — —
Poznań. List. zast 4g 9 4 ; 95

„ .. 3 ł  3 —
Obligi kolei krak.-szl. - -

P a ryż  7 kwietnia
R e n t a .......................... 66* 10

Londyn  7 kwietnia
K onsole . . . . 91 ł .

Nakładem Ign. L ipczyńskiego i S. Samelsona.
W  drukarni F ranciszka  Ksawerego Pobudkiewicza.


